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W  N i s d z i b l f , D n i a

Z  Krakowa d  18. L istopada.
Dn  w c z o r a j s z e g o  stanęła tu p ierw'  

•ż a  ko lomna , na 4 ko lomny podzielonego 
korpusu pos i ł kow ego  Rtrfsyyskiego wo y-  

cka  o d  24, 000 l u d s i ; lane k o l o m o j  
o e . t ę r nic za  (4 poyną Nad  ca łą  p o ­

s i ł k o w y  armią Rn fsy y sk ą  m a  Xżę Fe.* 
dyn ad Wi irtemberski  n a j w y ż s z y  kommcn- 

o ę ,  i przed ki lku dniami iuz tędy  do Wie 

dnia przeieehał.  Korpusem tu f r zecho-  

d zą cy m  kommenderuie pod oim jenerał  
Rosenberg.

Z  P a ry ża  d , 36. Października.
W s z y s c y  mianowani  nie daw no'  kom- 

mtnderuiący  je ne ra ło wi e ,  odebral i  od 
dyr ekt oryatu  roz kaz  udania się natyc ł  

miast  ka żd y  na mie jsc e  swego  przeznacze­
nia.  P o l o w y  ekw ipaż  jenerała Jourdcn 
posz edł  iuż do Moguncyi .

Pr/ez telegraf  odebral iśmy w c zo ra y  
wia do m oś ć  , te  insurgeoci w departamen­
cie Skaldy są roz proszen i ,  a  w o b u d w o c h  

departamentach Nettc  w krotce będą Wia-

9 ? .

18 L i s t o p a d a  1798.

domosć  tę przysta ł  jenerał1 Bonnard z  

Dunkierki  pod d.  24 t. m.  do. ministra 
w o j n y .

D y re kt or yat  rozporządz i ł  w y r o k i e m  

sw o i m 'p o d  d.  17 t, a». iż zagraniczni  agea-  
ci rsacarit- poliie> an Każdy drukowany  

ar ty ku ł  t i c h  p r y w a t n e j  k o r r e s p o n d e u c j i ,  
ty cza-y się pwl itycznycb przedmiotów b ę ­

dą w odpowiedz i .  P ow od em  do tego ,/y-  
roku [były l isty Lachevardiere  w z gl ęd em  
uczu iow aworu  Neapolitański.  go  i p o ł o ­

żeni.* Fra ncuzów w Malcie.  _  Jenerał  A * -  

gereau udaf  się do Toulouse  dla u tr z y ­

mania w tamteyszycL  okol icach s p o k o y  
nośd.

Ad minis trac je  tuteyszego depa-ta  
mentu p o st a n o w i ła , a b y  pop io ł y  Mol iera 
wy ko pan e  by ły  i ao  ; ś rzo dk ow ey  s z k o ł y  
panteonu przeniesione , a p o p i o ł y  Lafon -  

tamę do  ś r s o d k o w e y  sz ko ły  czterech na­
r o d ó w .  W  k o s t n i e  v  dziecznob'ji będzie 
K iihei b? zrobiony nadgrobek,  a  w  Koście­

le  gieoiHfeza Corae i i iowi  i  Desbouliercs.
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JZwioki tych  ostatnich leżą wspomnionych

kościołach ,  — T u t e y s z e y  kościo ły  są w y r o ­
k ie m  tuteysze a d m i n i s tr a c j i ,  stosownie 

do  ich położenia i innych do tego powo-  
d o w , na rożne przeznaczenia obrocone : 
iak  naprzykład  kośc io ł  P,  M ar y i  n a y w y t -  
t zemu Jestes twu,  kościoł  S. Rocha  ( w  
kt ór y m  Corneil le & c .  pochowani  s ą )  gie- 

n i u s z o w i , kośc io ł  S. Sulpicyusza zwycięz-  
t w u  , kościoł  S. M a ł g o r z a t y , przy którym 

się mieszkańcy  przedmieścia S, Antoniego 
z g r om a d z al i ,  wolności  i rowności .  lane  

ieszcze kośc i o ły  są poświęcone : zgo dz i e ,  

ro l n ic tw u,  wd zię cz noś c i ,  s tarośc i ,  H im > 

n o w i ,  h a n d lo w i ,  młodośc i ,  pok oto wi ,  do 
b r o c z y n n o ś c i , p r a c y ,  i dziecinney mi ło ­

ści.  W sz ys tk ie  tu z a t ym  kośc io ły  n a z y ­

w ał a  się odtąd : kościoł  nay  wyższego  Je- 

rfteśtkra, gienitisz-u , z w y c i ę t t w a ,  wolności  

i r ow no śc i ,  z g o d y ,  Himenu,  &c .
D o t ą d  miel iśmy i e s z c z e  z a w s ze  aa- 

d z i * i ę  u t r z y m a n i a  z Au str yą  pokoiu; l e c z  

t e r a z  c i e k a w i  i e s t e ś n y  w iakiro względzie 

d yr ek t or y st  U w a ż a ć  b ę d z i e  w D i y ś c i e  Au- 

a tryakow do G r y z o n o w .
D y r e k t o r y a t  po stanowi ł  16 n o w y c h  

f b ł  brygad  piechoty,  z których 3 w Rena , 

3  w R o u e n , 3  w L i i i ,  2 w Metz , i  w  Strasbur.  
gu ,2  w Besanson i 2 w Grenoble w yst aw io ne  

będą.  --- W y i s z d  ambafcadora  Descorches 
do  Konstantynopola  ( mowi  Przyiac iel  u- 
s t s w  ) iest dopoty  zawieszony,  poki  chmu­

r y  , które się między  Porta  i rzeczpospo  

l itą wzniosły  nie będą rozpędzohe,
W  Dunkierce  czyniono doświadczenie 

umiesz* zeora na ieo«j»n koniu aWyl leryi .  

P r - y p i ę t o  m^łą armatę Da s toSłółrym la- 
wtrtue; u vscie (.rrnatf; w yc ho dzi ło  koniowi  
na krz,  że.  Strzelano nayprzod  t+ecbą 

j t o c u u ,  pedwćtrary w i ę c e j ,  i koń w y ts i j-
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mał  sz arp ad ie ; ale na koniec czwarty ra u

przeładowano arm atę ,  tak ze konia obali ­

ła .  Staraią się a by  tym sposobem,  m o ż ­
na w y s t a w i ć  ar t y l leryą ,  z k tórey by  z k o ­

nia można b y ł o  strzelać.  — Lis ty  z M a r s y ­

lii pod d. 20 t. m. donoszą,  iż przy  Hie- 
ryskich wyspach  pokazała  się n i eprzy ja­

cielska flbtta od 25 za g lo w  , i gdy  w y l ą ­

d o w a ć  chciała 10 naszych armutnycb s z a ­

lup zabrała.  Domyśld ią  s i ę ,  że to iest 
Angielska flolta z zabranym z L izbo ny  l ą ­
d o w y m  wo ysk ie m  , i chce stałe ob ią c m ie y  

sce pod naszemi  brzegami ,  dla uw aż*nia  

portow Tu loń skiego  i Marsy l iysk iego  , i 
dopomagania  dalszym Angli i  proiektom.

W c z o r a y  z n a j d o w a ł  się tu ieszcze 
jenerał  Jouróaa przed sw oim  w y ia z d em  
na przyjacielskim obiedz ie ,  na którym by ł  
także  Jenerał Kościuszko  pr zy to m ny m  i 

dwocfc braci  jenerała Buonaparte.

S ły ch ać  na n o w o ,  że pos i łkowe w o y -  
s k a , Które król  Sa rdy ht k i  w  pr zyp adk u 

w o y n y  powinien d o s ta w i ć ,  iuż są rełrwie‘  
rowane.  Przv Brescia i Mantui  maią  by dz  
ob oz y  za łożone .  Cysalpinskie w o y s k a  

dla tego ucieka ły  d ot ą d,  że ich żo łd  re gu ­
larnie nie dochodzi ł .  _  S ł y c h a ć  iż dyre 

kt óryat  posłał  z ostaieeznemi  propozyc ja-  
tni kuryera  do Wiednia.

Z  Paryż* d. 30. Października.
Z Medyolauu donoszą pod d, 21 t. m» 

co następnie:

”  Prz edwczorem zasrło tu znow ubsr-  
dzo wa żne  zdarzenie.  Adelasio,  Sopraoś i 

i  Luosi  , cz łonki  dyreKtoryatu , ustąpili  
sw yc h  m ie jsc  ob ywate lo m Subatti  •* Bies- 

c i a ,  Bruetti  z  Bonooii  i Ssn-asini z K a n t o ­

ny,  trzem sz a n o w n r m  republ ikanom.  W  
tyniź-e sam ym  c z a ń e  36 reprezentan* ow  

• c u i n i e g o  Wezwania , zostali  pr zy jac ió ł
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mi Fm0'UcOw i ich m a x y m ,  zastąpieni.  

N o w a  ta re wo lucy .s ,  która be*. h a ł a s u ,  
bez bagnetów i prawie z natchnienia zrobio­
ne b y ł a ,  ca ły  Mcdyolan  napełniła nayży-  

w s zą  radością i upokorzonych  i w r o z p a ­
c z/  po grążonych  patr yot ow  pocieszyła .  

Skru szy ła  ona » ięze t y r ś r i i ,  które osta­
tnie wydoski  nai .oie k o n s t y t u c y ,  z d a w a ­

ł a  się na cała Cysa lpinią  w k ł a d ; ć .  Pier- 

u»ia :kowe /gr. madzenia , które na dniu 

2 listo,, ada są z w i ł a n e ,  pctwi? id/a  zapo 

w e to działanie i . p r z y y m ą  konstytucyą , 
g t i  ż - o d u o y a t  to ż ;  zecie ze wszystkich

ust sł> s/eć isie daie.  Nowy Francuzki  am-L
b f  * io r  Foui.t e , który na początku tych 
trs'zy-9tkidh pr zy go to w ań  -do Medyolanu 

p r z y b y ł ,  i ony-ch źrzodła  . celu mr  wie 
d-zii ł ,  o d d a ł  nów; mu dy r ek tc r ya to w i  swo- 

i : zaufaloe listy. Wstępna  i ' g o  m o w a .  
bardzo  d o b r z e  by ła  od patryotow pr/yię 

t a ,  i prezydent  dyrekioryatu  odpow i ed ł ia ł  
mu w morowy b f f ł z o  m ow ie  i pełney nay- 

łejiszyc^ zasad.  M n i s t e r  zagradirznych 
z w i ą z k ó w  Bi.-ago , znalazł  się przedriwnie 
pr zy  a a g ł  m p r :y w roeer-iu naszey wo l n o ­

ś c i ,  które ś ny na r a u s z e  z s zganioną iuż 

rnieii. Kommendf  r t i s cy  j merał  B r o n ę ,  
który się na pr-rmian is o , skowośc i., i-cy 
wilnemi przedmie tami zatrudnia ł ,  całą li­

nią armi swoi  r obi?ch* ł  i tę w s z a n o w ­
nym stanie postawi ł ,  ż i c h o r o w a ł  lsraz i 

bardzo  i -s t  - ł a f i y ; wszelako  mimo tey sła- 

boś i ^ n -y d o w a ł  si ,  na w s ^ p n e y  sudyen 
cy i  nowego posła Franruzkieąo.  Od r e w o '  
luc i i  d. >9 pc.źo - iercika w id* ć o d w e - ę  i 
zaefacifc w now ey kampani i ,  która-s’e pe- 

r  ie w krówce otyzorzy.  Ter^źc ieysza  n o ­
w a  r - w o l u c y a  ie6t przec iwna  tey,  k 'ó ;ą  

T r o t t v e ,  Fa yp o u U  &c.  tu . robil i ,  B»urte, 

kiedy s;ę  przy os t ępie  no u t  go euuub. fi a-

dera  FraLcuzkiegfe z t a y d o w a ł , b y f  i  w ie&  

kien i oklaskami  pr zy y n j o w a n y .  3 > ł  orf  
pr zec iwny  p ierwszey  rewolucy i  i dla  tego* 

kź i l z t ł  do Pa ry ża .  T e r a z  i e s u ś m y  zupeł- '  
a i e d o  w o y n y  g oto ws m i .  Wiele  miast  są  

nay lepszym zapałem o ż y w i o n e ;  Bottobia 
ma iUż ia,ooo n a r o d o w e y  g w a i d y i  ufor- 

m o w an ey ,  która stoi po got ow iu  d o  masze-'  

rowania  ratem z Fra nc uza mi ,  & c .  _  O b y ­

wate l  Parro iest ministrem pul icyi  miar o ,  

w a n y .  — W m o w i e ,  którą nowy F r a n c u z k i  

ambafsador ,  ob y wa te l  F o u c h e ,  do dyre-  
JUoryatu neszegc m i a ł ,  da ł  mu niektóre po- 

t r z t D n e  nauki i w y s t a w i a ł  konieczność , 

aby now r  konstytucya Cys«lpińska  zu pe ł ­
nie za pr ow ad zon ą  b; ła.  ”  Na nieszczę­
ście dla ludzkości  ( r z e k ł  ua k o ń cu )  iest 

pożądań* chwila  powszechnego pukoiu l e ­

szcze d a le ka ,  lecz Jakikolwiek ne gocyacye '  
skutek w c z u ł a ,  nicpotrafią nie przy iaciele 

osłabić męztwa i publicznego zapału  , k t ó ­

ry Fra ncuzów i ich sprzymierzeńców c ży-  
bia.  „

”  Sz cz ę śc ie ,  ( m ó w i  dzis ieyszy Reda-- 

ktor ) oszukało nffdzieit ządu i u s i ł ow a ­
nia walecznego B m p a r d ,  który  w y s z ł a  Z 
Brest d y w i z y ą  dla wsparcia ziednoczonycfF 

Ir lan dcz yk ów kommenderoweł .  T r a f  i  
którego modrość nie mogła  przewidz ieć  b 

postawi ł  tę d y w i z y ą  w  nory  -w śrzodkti1 
nieprzt ij.cielskiev fiotty.  Z  rz u s  o dk r y to 1 

l . d  , ktr rego szukano , ale razem i nie- 
pn yiac ie ls ł .ą  s ł ę , która daleko od naszey" 

by ła  mocnieysia .  P o t y c z k a  zaraz  sio za* 
c z ę l a ,  i mę twe musiało ulisdi przemocy.- 

Nieszczęś liwe to zdarzanie poprzedz i ły  fitz  
szcze boleŚnieyszei okoliczności;  W i ę c e y ‘ 

lak. tr<y części pr2eznacconzgo dc Irlhndya1 
woj"ska miały  z  Brest i Ro  brfort '  o iedk- 

n̂  m czasie w y p ł y ń ; ó .  EomyanMtojnr fcr f ' -
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dernw ł Brest^ńską eskadrą , a  Sa wa ry  
d y w i z y ą  z Rochefort ; w o y s k a m i  z Brej t  

j enerał  H a r d y ,  a w o j s k a m i  z Rechefort  

j-»nt-r ił Hunbert .  Pod  dniem 10 thermidor 
(2 8  l ipna) i e s i c i e  w y s ł a no  % n a d zw y cz a y -  
nv cb  ku ry e r o w  z P a r y ż a  , i ednego do 
B r e st ,  drugiego do R o c h r f ó r t , o by d w ó ch  
z  r oz ka z a m i ,  a by  eskadry  za  p;er wszym 

p o m y ś W m  wiatrem pod żagle wysz ły .  

Jenerał  Humbert odebra ł  w R o c h o r t  pie­

niąd ze ,  Kt’óre mu przekazane b y ł y ,  zapła 
c i ł  w o y s k u  pod swemi  rozkszami  żołd i 
d y w i z y i  S a w a r e g o , która go do Irlandyi  

gawieśc  miała  , i dnia 4 sierpnia wy sz ed ł  
pod  żagle .  W  Brest przec iwnie j f o e i a ł  

, H«rdy  nie znayduie ani ż o ł d u ,  ani pienię­

d z y ,  które mu obiecane b y ł y ;  d. a sipr 

pnia ods y ła  n a d z w y c z a y n e g o  kuryera do 

P a r y ż a  n a i i d  z doniesieniem,  że niedosta­
tek potrzebnych pieniędzy iest mu iedynie 

n a  przeszkód ie do w y y ś d a  na morze.  
T y m  czasom S a w a r y  w y l ą d o w a ł  z jenera­
łem Humbert  w Kil lala  d® Irlandyi ,  Gdy-  

ł jy  szef  d y w i z y j  Bompard b y ł  o t ym  sa 

m i m  czasie w y p ł y n ą ł ,  b y łb y  w tym  sa- 

tnem mieyscu w y l ą d o w a ł ,  ponieważ nie- 
przy iac ie l  nie miał  pa ów czas żadnych  
flott pod brzegami  Irlandyi  , ani ieszrzp 
b y ł  ostrożbosoi  przedsięwziął  śrzodki.  W y  
l ą d o w a n e  pod Humbertem r oy .ko , g d y ­

b y  w  po tr o yo ey  sile od Bresteńskiey yska- 

d ry  w s pa rt y m  b y ł o ,  nie by ło by  u le g ło ,  a 
Jr landya  b y ł a b y  c d  Anglii  o d e r w a n ą ,  a l ­
bo  przyna ymn iey  Francuzi  by l iby  w Jrl-n- 

d y i  zwyc iężcami .  L os (k oń czy  Redeklor)  
chc i a ł  inacz e j ,  i i ak smptna iest ta m y ś l ,  
że  ca łe  l» nieszczęście pochodzi  zt -d , iż 
p i e n ią d z e ,  które a yr e k i o ry a t  w y z n a c z y ł , 

m e  b y ł y  w  U k  ważn ey  okol iczności  ** w* 
C&ału u ® iu w io a e!  H
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Jenerał  D u p a y  kommendant Kairu  i 

pobliskich o k o l i c , pisał  d. 19 sierpnia list 

do kupca D=iville w To u lo u se  , w  kió iyrn 
m i ę d i y  i n n y m w y r a ż s :

”  Z a k ł a d a m y  w Eg.pcie kolonią i r o ­
żnego rodzain ustanowienia.  W sz y s t k o  

nam zdaie się isć pomyślnie , i szczęście 
nieopuszęza naszego bohatera.  Swięcie-  

m y  tu z zapałem święta  Mahometa.  Egipt  

będzie dla F ra n cy ,  nie osz ac o w a n ym  kra* 

iem, Niżsi  urzędnicy w Egipcie ledwie lu 

d o w i  koszulę zostawiali .  GrzeczO-śc t a s z a  
podoba się mieszkańcom;  wsze lako  ieste* 
śmy  prtymuszeni  u t r z y m y w a ć  i .u  w suro* 

w e y  karnoś-i .  Bu  ona parte iest zaw s ze  

ten t a m ;  nic s p o c z ą ł ,  poki o bu dw ocb  pa* 
nu? cych  b e y o w  , iednego lorąbi  na w pt|. 

stynie S^ ry l ,  drugiego Murat za zd i o ieN i*  
lu nie w y p ęd zi ł .  Za t rzy dni będziemy 
święto Mahometa ob i io ' z  ć ,  i t-ifr się na 

ni a) gprącemi  >ak pi eigrzy mowie oli^żemy, 
T o  i rt moy  prz.yia. i: lu , wszystko  nobre. 
T e r a z  mus^ę ci z crrngUy strony me;*ał po* 

kazać .  ( T u  ns-tępuie wi ad mość o bi» 
twie morski iy  prz , A b u k i i *. Angl icy  w s z y ;  

st T-h nam ieńco j». i ra-' i nnych odesłal i  t 
aż  do 100 y f fu .yero w,  których nie żału ieT 
my Kapi tan ^errće , który flottylą na 

Nilu kommenderuj i  , znayduie cię pr zy  
mnie w Rairo.  Ż łaierze nasi są bardzo  

kontenci.  Mola  pór ry g a d a  zy s ka ła  w  bi .  
twie  , którą s toczy ła  przeszło 300,000 
Frank.  Złoto toczy s;ę ,  i m i ć  100 luido* 
row  iest rzeczą pospolitą między naszeobi 

ochotnikami .  T r z y  funty ży ta  kosztuią tu 

1 sold.  ,,
Be lgicey  insurgeńci noszą czarne i  

białe K o k a r d y .  Niektórzy maią ch o iąg wi e  

1 rozof-n i nap sami;  aa  w i ę k s z e j  ich l icz­

bie cz y t a m y  ; Raczej* tu umrzeć , niżeli
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g  '/ie ’ndzi«y.  Między  41 buntownikami  
f r o o w i  Re d a k t o r )  rozstrzelanymi w  Me 

pblinie , nie z n cy do w a ło  s ę tyl ko 2 m ł o ­
d y c h ludzi  zfeonskrypcy i  ; reszta byl i  po 

wi ększey  c < e ś i  idęża albo ludzie od 35 do 
55 lat dawnemu rządowi  p r z y c h y l n i ,  ćo 

iest d j w o d e m , że ustawa popisu woyuko- 

w e go  iest t/ lko  pozorem do buntu. £ Lu* 
/sea-burga odchodzi ła młodzież  konskryp  
c y y n a  z radością , ale t i lespokoyuych , 

k tór zy  się ich oJeyśc iu  sprzeciwia li  , po 

t rzeba by ło  pi lnować.
Część b y w s ze g o  regimentu husa.row 

Cftamborao,  która w Parj  żu stała , po 

Czła do L i l l ,  dla  udania się z  tamtąd w 
czasie potrzeby  do zbuqto<r&nycli okolic 

Belgii .  Prócz  tego rozkazano  przeszło 5 
1 7s*ę^y w o j s k a  do ul ani a  się aa  przy t łu ­

mianie aow ey  tey Wandy w B e l g i i , k ' ę ra jak 

Cię do m  ̂ś la mr,  miała  s łu żyć  za pr zer wę  dla 
z  .pobu-żenia przedsięwzięciom naszy m przę 
ęiw Ir lanJyi .  IV; M e c h . '.nie zoayd. i i r  s :ę 

r u c o o n z  w o y s k o w a  kommifs/a  do sądzą 
a ia  buntowników,

T e r a z  chcą przegraną pr ry  Anukir 
kontra admira łowi  Vi l lao«uve przypi s ie .  

_  Znany Karol  Hefscnski , radzi  ie-
szcze z a w s z e  w  tut eyszych  pismach w y ­

danie pe w ny m  Włoskim i innym m oc ar ­
s tw o m  w o y n y  , ponieważ  przec iwnicy  
F r a o c y i  uprzedzą ią i zabierą Korfu,  Mai- ’ 

t ę ,  K ors yk ę  & c .
O b y w a t e l  C c m e a r y s ,  k d r y  z s w i g o  

pose lstwa do Korfu  po » rot  i ł ,  umar ł  w  
A ikonie. By ws zy  miuisier m. ryoarki  

P ley iTe poiechał  aa iego m i e j s c e  do Kor- 
f u . - i  O b y w a t e l  Perrocholl  po iechał  do 
L u c e r n y ,  gdzie będzie iako F iąn cu zki  mi­

nister przy  Helw eęk iey  rzeczypóspol i tey  
mieszkał .

I I I  ) (
X zę  Ofsu oa ,  k tóry  iest pr zy  ' d w o r z e  

Wiedeńskim Hiszpańskim ambals-idortn* 
mianowany  , za trzyma się w sw e y  podr o­

ży  w Paryżu.  K a z a ł  tu srebrny  se rwis  na 
gn osób robić.

2  Marsyl i i  d o n o s z ą ,  i e  z T r y p n l i s  w e  
20 doi do T u n i s ,  a w  8 dni do Marsy l i i  

p r z y b y ł  okręt zw ia d o m  t r i a m i  od Buona* 
partego.  M ia ł oa  znowu tęgą b i twę  z A r a b a ­

mi s toczyć .

W c z e r s r  wnosił  tedan ry radzie 5 0 0 ,  
a b y  w y p r a w i o n e  by ło  do dyrektoryatu  po­

se ls t w o,  dla  w y c e d z e n i a  s ę  d o k ł a d n e  a 
bunci- 9 p r z y ł ą c z o n y c h  d ep a rt a m en t ó w y 

] czyl i  będące iuż u sta wy  p r « e u w  niepr^y 

s-ęgłyns X i o m  , &C s i  dostateczne do u- 
śmierzenia buntu. Wniosek len p r zy ię t /  
za ra z  zoftał .

T u t e j s z e  pisma mówią , '  i e  Buona* 

part* maszeruie teraz ku Mece.  M P o d ł u g  

doniesień s Neapolu a d m i . c ł  Nelson po ­
płynął  z tamtąd znowu do okolic Aleicandiy*,  

_  Król  Sardy uski ka za ł  za  70 mili.  doby 

zakonnych  i Mal tańskich sprzedać dla ih? 
stąpienia po trzeb kraiu.  O  i s łużących ,  
koni  z b y t k o w y c h  & c  nawożono także V  

Sardyni i  podatki .
Korsarz  la Yengesnpe z Bo rdeauz  p r z y  

pr ow ad zi ł  4 zabrane okręty , które praa,  
szło 1 miii.  Fr.  są szacowane.  2  n u y a o.  
w a ł  się m iędzy  niemi ieden Angielski  C- 

kręt  p łyoący  z St.  Domgngo do  J a m a j k i  1 
ludźmi  i rzeczaipi.  — Redaktor  miesi 1 w 
sobie t a k o j r y  list z Konstancj i .*  “ W i e le  
emigrantów od Jtzusu kompanii  p r z y b y ł o  
tu niedawno z  L y o n u .  Zapewni l i  oni ,  że  
kupa  jeb na n o # o  się u n ą d z a  ,  że  od z w i ą .  

zani? się z Anarchistami w cale nie d o z i a i ^  

żadney  niespokoyności .  Donieśli  pr ty -  

t y m ,  że UłAii  zlecenia w « z w a ć  zozrauco*
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a yc h  po kraiu s w y c h  starych b r a c i  u- 
dania się rf<r Lyo&u.  Jenerał Charopio- 

Het, który tu przez umyślnego ku ry er a  
b y ł  w e z w a n y ,  m i  częścią  W ło s k ie y  ar­
mii  ko mmeaderować .  —■ Jenerzł  L e f e b r e ,  

k t ór y  iett w M ogu ackiey  armi i ,  za s ła b ł ,  i 

j enera łowi  Ftr ino  oddał  konameodę nad 
Mog u oc y ą .  D y w i z y y n y  jenerał  u’ AI'ema.  
g o e ,  k tór y  kommenderował  obltżer iem 

M an lu i ,  będzie blokada  EhrenbreitszUin 

kotnmeodtrował .  Jenerał  X n  d a n  z a k ł a ­

da s w o i ą g ł o w n t  kwaterę w  S t r a s b u r g u .

* Z R a jzta d t d 19. Października.
\Dalszy ciąg Ksnklusnm Deputuc.yi Rzeszy  

dnia 15. Października )

7.  Gdy  sami min is t rowie  prł. iornocni 

rzeczy  pospo l  l ey F ra e c u ik ie y  w nocie swo-  

i e y  pod dniem i4- n t ś p i a  o św iad czyb  , iż 

kw e s t ya  w z g l ę d e m  przystosowania  lub nie 

p r zys tosowania  usta w F/ant uzkich o emi- 

gra^y i ,  Jtym d o k ł a d n i ^  s z ego  w a r ta  iest 

fozt rząśnieo ia  , że od tego  za leży  dobro,  

wo lność  i maiatek  wie lk iey  l i czby  fanuiliy 

pi&fistw obu I w c t h .  Uwag. -* ta b y d ź  p o ­

winna dos la teczną , do  usprawied l iw ien ia  

d tpu ta cy i  Rzes zy ,  i ż  do  tego i eszcze w r a ­

ca s;ę punktu. Jrs- to i ednym z c a y ś w i ę t  

szych iey  o b o w i a z k o w ,  c/uwać z lak nay- 

miększą t roskl iwośc ią  nad losem tak u i e b  

kl«?y l i czby  jN i tm co w  , k to  y m  po w ięk 

Szey części  nic w i ę c ey  zarzur ić  nie i rożz 

na , nad wiCYnosĆ i p r z yw ią zan ie  do  d a w ­

nie y  s zey  swoiey  konsty lucy i  i- s * o k b  pa­

n ó w .  P r z i  w i  s u n i e  ta ł y m  mniey  Niem* 

dom za ibroonią p o c z y t y w a ć  m zna , że 

żnali  bArd/o dob-ze wartość  swoiey feoa- 

Sty iu c y i ,  a by  s-e s k ł m i a ć  mi li do no- 

■wytbodroian poli tycznych.  Jednakowoż'  
mlnist owie  pełnomocni  rzeczypospol i tey 

F n u ic uzk re y -p r zy pu s ic za i^  t y l k o  n iep r zy .

c 1  2 ) (
stosowanie ustaw Francuzkich w z g l ę d e m  
kraiow,  któte do rzeczypospoli tey  przyłzt  1 
czone nie b y ł y  i względem części  kraiow,.  
które cnociaż przy łączone b y ł y ,  w y r o k  i?- 

dnak przy łączenia  Die będąc ogłoszoną m: 
zbiegli  mieszkańcy z oznaczonego im cza- j  
su do powrotu  n i sięcy 3 ko rz ys t ać  nie 

mogli.  T r z e b a  ieszcze u « a ż = ć  , że t a ż d e  
p r a w d z i w e  pr zy ł  ozenie domyślać  się ka-  ̂

że zaszłego  wprzód  rzeczywistego  odstą- 1 

pienia , i że odstąpienie tego gatunku nie- 
może zachodzie  ty lko przez t ra k t a t y ,  

gd^ż przez sluit;k ty lko  tych t rakt ató w 

ustaią powiODtś i po ddanych  względr.ie- 
ich pr a w y c h  panów.* De putacya  R z e ^ y  

podchlebia  s o b i e ,  iż oc ze k iw ać  może po 

ś a i ś t ł e y  sprawiedl iwośc i  rządu- F r a n c u s ­

kie;-o . że zasadę nic przystosowania u- 

staw Francuzkicb o rmigracyi  na prawie 

natury i narodotr  ugruntowaną , rozciąg-  

nie i u zna względem w s zy s  kich w po­

wszechności  Niem ców , tym zaś bc-r Jziey, 
i i  deputacya  przez to p r z y r m n i e  pod swo* * 

ią ofcroDf, nie burzyciel i  spokoyDości  pu- 
bl i rzoey,  ale w sp ó ło b y w a te l i  Niemieckich,  

których los t e r a ź n i e j s z y . iest rowpie smu­
tnym iak i n iezasłużonym skutkiem w y ­
p a d k ó w  w o y n y ,  i którzy  choc iażby  na­

w e t  odt zucaco  te uwagi  p o w i n n i , u ż y w a ć  
oobro dzie ystw i korzy ś i amnestci-,  którą 

zgo dny  z prawami  Judzk-eśct z w y c z a y , 
w p r o w a d z a ł  we: wszystk ie  traktaty , na 
mocy  których z w i ą k i  p r z y i s i a i  są przy- 
urocoije  mivdzy  obiema N a r o d a m i ,  i co 

iut  przez ministrów pełponaocnjfcb rzeczy-  
pospoli tey  Francuzkicy w  nocie ich pod 

dniem 8 kw etuia przyrzeczone by ło .  T y m  
z w ięk sz ym  zaufaniem spodzi ew ać  się 

można  skłonienia się tządu F rancuzkiego 

de tego punktu ,, że-- same nawet  u sta wy
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. -Francuikie o emigracy l ,  mieszczą  w  sobie 

liczne rozrządzenia na ko rzy ść  osob u- 

mieszczonych  na wielo l icznych listach
(emigrantów’ . Potrzeba nayprzod  p o ło ży ć  

bez k r z y w d y  inn yc h,  wszystkich  x i ążą t  i 

h ia b io w  Niemieckich a nawet  tych  , któ- 

•*> r zy  mieli swoie posiadłości  we F r a n c j i  
) w r a z  Z ich famil iami; wiele o s o b ,  którzy  

przed rewolucyą  ieszcze p izyię l i  s łużbę w 

Niemczech;  służących X żą t  i państw Kze- 

s i v ,  którzy w r a z  r s e m i  paauiącemi lub 

też oddzielnie ich kraie przed pr zy łą cz e­
niem ich do Fran cyi  , opuścili  i gdzie ia 

dz iey  obsiedl i;  s łużących państw Rzesz y  

m i i ą c y c h  swoie posiadłości  w AIzac y i  i 

L o t a r y n g i i , którzy  u wa ża ni  zaw s ze  by l i  
iako cudzoz iemcy,  a  powinnos'cią ich b y ło  

n ieodstępować  swoich panów ; szlachtę 

bezpośrzedoią B&dewsrystko rycerskich 
ka nto ne w w y ż s z e g o  i niższego R en u ,  Ne- 

ck er ,  Lasu Cz a r n e g o ,  i O rt e n a u ; potym 
w s zy lk ic h  wa za l low  Rzeszy  miesthaiacych 
lub m iącyrb  posiadłos'ci  tak w kraiach 
Niemieckich p rzy łą cz on yc h  , lub świeżo  

ust ą pi on yc h ,  iako też w  kraiach dawniey-  
szych  rzeczypospol i tey  Fraocuzkiey  ; na- 

koniec tych w s z y s t k i c h ,  k tórzy  z powodu 
swoich posiadłości  w  A l z a c y i  i L o t a r y n ­
gii u trzym ow al i  tak w czasach dawniey-  
sz yc h  , iako i świeższych prywatne  a 

N i m c a m i  z w i t k i  na m o c y  poprzedni  
c z y c h  t raktatów pokoju i z w i;: dom ością 

rządu dawniey  szego Franzuzfciego.  S to so­

wnie  zat ym do Lego oczekuiemy z ufno­
ścią od rządu d z i s i e j s z e g o ,  t e  co do osob 

óbTętych w roż nyc h  kl.-iftach tu powy ż^y  

w y r a ż o n y c h ,  z e z w ó l ’  na przyjęcie zasady 
jiowszrcti.-iey, uie p r y 6 t o s o w  n a ustaw 
Frantuzkufa 0 eraigracyi  , zamiast  zb yt
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wolnegc  i r oz w le kł eg o  sposobn w ym azy­
wania  z  l isty emigraDtow, i że o d ł o ż y w s z y  
na bok wsze lką  przeszkodę pochodzącą  ł  

wewnętrznych  ustaw rzeczypospoli tey  
F ra n cu zk ie y ,  nie będzie się wa h ał  uchylić 
tego w s z y s t k i e g o ,  coko lw ie k  przec iw o so ­

bom tych  kiafs z pi/Wodu zapisania ich na 

liście emigrantów uczynione by ł o .

{ Reszta potym .)
Z  Rasztadt d. 28* Października. 

W o y s k s  Austryackie  które pod r o z ­

kaza mi  jenerała majora Auffenburg na 

dniu 18 w k r o c z y ły  do kraiu G f y z o n o w ,  p o ­
sunęły się aż do Disendis.  Jenerał  h r a ­
bia Beł legarde na dniii 20 p r z y b y ł  dojKoir  

m a  obiąć iak,  m b w i t  kommendę  w i y s K a  

tegó.  Francuz i  znaczne maią s i ły  na gra­
nicach kraiu G r y z o n o w .

Biegała  pogłoska ,  i e  jenerał  R of syy -  

ski X i ą i e  Z u b o w  u aać  się miał  do Ra- 
s i t a d t ,  lecz ' teraz w i e m y  p e w n i e ,  że do 
tey podroży  n ieprzydz ie .

L e g a c y a  Francuzka  przes ła ła  dzis iay 
ministrowi pełnomocnemu J C.  Mci  dwie 
noty  odpowiednie  na noty deputacy i  R z e ­
szy po J dniem 17 i 23 b. m. k tórych  osno­
w a iest następuiąca : “

“  N i ż e j  podpisani  ministrowie pełno­

mocni  repltey Francuzkiey  do ne go cy ow a-  
nia z Rzeszą  Niemiecką odebral i  notę de-f 

putacyi  Rzeszy  którą itn minister pełao-  

mocny Jego C.  Mci  pod dniem 20 zesziegq 

Vendemiaire  przesłał .  * -•
Tr u dn o ieśt ,  p r z e c z y t a w s t y t ę  z a d n i  

wi a iącą  o dpo wie dź  na notę niżay podpisa­
nych  pod dniem 12 t. «n. u m ia r k o w a ć  wys- 

raz pr zy kr yc h  uczoeioi* jakie otu. sprawia.  
Po  tylu trudnościach wszelkiego g i t u n k c ,  

a bez żad ne g o  fundamenta których iest
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p e ł n a ,  po usi łowaniu które w niey daie
się postrzegać w p r o w a d z a n i a  bezustannie 
w kwestye tego , co iuz o iaocznie  ułozo-  
Dym ios ia io ,  po poddawaniu w wątpl iwość  
u m o w io o y c b  nawet  punktów , potey g r o ­

madzie żądań mało  g ru n t o w y ch ,  lub w  ca 
l e  n i e p r z y z w o i t y c h , które całe za y m ui ą  

k a r t y  me m o ż a a  ws trzyma ć  się od uznania 
w i d o k o w  m ł o c z ą e y c h  i przypuszczenia  

nakouiec  T ł t te ia y ch  w ą t p l i w o ś c i ,  w z g l ę ­
dem p r a w d z i w y c h  za m i a r ó w  depu tac y i  

R z e s z y .  y
Rzeczpospol i ta  Francuzka nie pragnie 

w c a l e  w o y p y ,  lecz i e y ; się nielęka.  

Rzpl ta  chce z a w r z e ć  p o k o y ;  deputacy#) 
R z e s z y  nie będziesz t y U o  o nim m ów ić  ? 

'Wspaniałość  rządu Francuzkiego  nad 
ws że l k i e  spodziewanie  da ley  z a s z ł a ;  nie 
p o tr z eb a  się n o w y c h  z s .rony iego z e z w o ­

leń sp odz ie w ać .
Niż t y  podpisani  obstaią p r z y  ca łey o- 

m o w i e  noty  ich pod dniem 12 V er.deil aire.
W  Rasztadt  d. 7 B f u m ś r e  w raku 7111.

Podpisano  Bonnicr* Jean de Brie.
R obcrjeot.

Druga Rota.
“ Ni że y  podpisani ministrowie pełno­

mocni  rzpł tey Francuzkiey  do n e g o c j o w a ­

nia z Rzeszą  Niemiecką  odebral i  notę de­

pu ta cy i  R z esz y ,  która im pod cniem 2 Bru- 
maire od mioistra pełnomocnego J. C.  M.  

przes łaną  została.
“ Chociaż  w y r a ż o n e  w  niey żądanie 

na leży  do w o j s k o w o ś c i  do  kt^rey nie 
w d a ią  się o iżey  podpisani ,  Diewahaią się 
żednak o dw oła ć  w tym punkcie do tego co 

p o t y l e r a ż y  o św ia d czy l i  wzg lędem cofnię­
c ia w o y s k ,  zap ewnia iąc  na n o w o  deputa- 
c y ą  R z e s z y , ±e przewidując  stronę którey 

8i$ c l i w y e i ,  usposobiono  się a t e y  st rony
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do rozciagnienia względem ws zystk ich  
przedmiotów co tylko będzie m o ż n a ,  o- 
s łodzeaia  i przy zw oi t eg o  u lepszeni ; .

L ecz  są przymuszeni  p r z e ł o ż y ć ,  że 
a ie by  b a r L i e y  n i ed o w i od ło ,  iż Rz esz a  
niechce pokoiu i nie teskaz.-ło widoczuiey  
dalszych iey z a m i a r j W, iak ta niespo&cy- 
nuść i ustawiczne n a l e g a n ia , względem 

tyc h  prze dm iot ów  kiore sam jedynie po- 
koy  zupełnie i t  zw aie m nym  o b y d w o s b  
mocars w  ukontentowaniem doskutku pr zy ­

wieść  potrafi .  “

W  Rasztadt  d. 7 Brumaire w roku 7.
Z  Szwaycaryi d 28, Października, 
D y r ekt ory at  H elwccki  przes ła ł  pod 

dniem 22 b. rr.. do ciała  p r a w o d a w c z e g o  
nastę^uiące poselstwo :

" O b y w a t e l e  P r a w o d a w c y !  W o y s k a  

Au st r ya ck ie  w e zw a n e  ed st rony oświad-  

czarącey się przec iw przy łączeniu do H e l ­
w e c i  w  kraie G r y  zono w w k r o c z y ł y  
C  G r y z o n o w i t  k tórzy  za  przy łączeniem g ło ­
s o w a l i ,  są uwazaui  za  p od ey rza ny cb  i 

przymuszeni  przed prześ ladowaniem ucie­

kać.  L ic zb a  ich wynos i  óoo .  Nieszczę­
śl iwi  ci  ludzie w pośrzod n a s ,  w schro­
nieniu które im wasze zap ew ni ły  w y ­
r o k i ,  w  nay po dl ey sz ym  sposobie są pai* 
grawani  Uznacie za oe wn e  o by wa te l e  pra- 
w o c a w c y ,  i e  czas iest wesprzeć patryo-  

tow G r y z o ń s k ic b ,  k tórzy  w  nasze schroni* 
li się k r a i e , i że  dzielnych śrzodkow u ż y ć  
potrzeba przec iwko  t y m ,  którsy  1  bezczel ­
nością ośmielają się przeciw przy jac io łom 

naszj  m i na stronę d aw n i ey sz cy  tyranii  

oświa dc zać .  Nadszedł  moment okazania  

się w sposobie godny m naszych  dz ia dów  
i o św i a d cz en i a , że przeznaczenie rzpl tey  

ł i e lw c c k i e y  odmienić się nie może;"
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W  N i e d z i e l ą  D h i a

Z  B a zy le i d 28.  P a ździern ika .
W  o y s M  F rac iu zhi e  po-taw czoray  

brem ■ oas iego  miasta za ięły.  M a g a zy n y  
zak ł ada ć  zaczynaią-,  na Bera i Zur.ch  no 
w a  koctrybu ey a  ma by dź  Doł ożona.  Po 

r o -głoszoney tii w doiacb tych w i e ś c i ,  i ę  
rzad  r as/, cna a^wa fo rm ow ać  a r m i a ,  zna- 
czna f c z b a  ludzi  młodych żądała  p a s z p o r  

t ow d l i  udania się w cudze kTaie. W c z o  
ra ; poprr j b i i a u o  tu od ez w ę naszego pre­
fekta m u s z c z ą c ą  w sobie , iż d j r e k t o r y a t  
p>sał do wszystkich  prefektów w rzpl tey 
Helwecft iey.  “  W y c i ą g a  potrzeba , aby w 
każd m kantonie z w e r b o w a n o  oddział  

w o y s k a  g o t o w y  zaw s ze  do udania się tam, 
gd ie obrona graoic  potrzebowj. ć b y  go iu2= 

gia.  Będziecie irórć staranie o iak n s y  
lepszym u rza ize m u  tego oddziału w o j ­

sk a . Żaden człow iek żonaty** żaden m a ­
jący wię.  ey nad 25 lat zaciągniony b>< ź 
Dte m oi e .  W r e ś i e  d o ł o z y t i e  ba<Zauś>i- 
do przeszko Jzenia, aby  srzodr.a teyo oieu- 
W.tżano r a p e w f l y  znak grożącego o L b r z  

p i e c r e r u t a a , g i y ż  ledyt is .  rozt iopncść  i 
przezorność iiż ć go u - k  z u i S t o s u w  

aie za l y m  do lego ,  a^eni pz . fc kt a  ma ofco

18 L i s t o p a d a  1798.

wiązek zgromadzenia na placu pa rad y  
wszystkich młodych ludzi p o w y ż e y  w y r a ­

żonych , końcem zapisania ich i ufortno- 
nia oddziału w o y s k a  pod dozorem officye* 

rosr sztabu w y żs ze go .  Za pi syw ani e  i urzą­

dzenie rozpoczną  się dnia i g o  l istopada.
P ew n ą  fest r z e c z ą ,  że Francuzi  nie- 

wkroczy li do kraiu G r y z o n o w , a za tv m  
iz żadney  między  niemi ,  a G ry zon am i  nie 

b y ło  p o ty c z k i ,  chociaż te przed kilku dnia 
mi g łoszono.  Francuzi  rów nie  iak i Au-  

s t ryacy coraz b a r dz ie j  wzmacnia ją  się na 
granicach Wschodnich S z w a y c a r y i ;  lecz 

dotąd nic ieszcze krokow nieprzyjacielskich 

nie cznacza,
Jenerał  Repon z Bul  w kantonie F ry .  

bu rgskim , po odmówieniu przyjęcia prsez 

jen< rała Kel ler  , nainistrem woieenym mi*,  

ns w a n y  został .
Z  Zem lina d. 1. L istopada.

W zględem po wodzenia  T u r e c k i e j  bro­

ni przec iw buntownikowi  Pasman O g l u , 
uie mstriv żadnych pomyślnych w i a d o m o ­

ś c i ,  ponieważ buntewcik  ten pobił  na n o ­
wo  Kapudena  baszę.  Nadesz ła  w tey mie­

rze v i a d o m o ś ć ,  k ióra  się ze wzzystk ich



K '
•tron po tw i er d za ,  iest t a k o w e /  t r e ś c i : Ka- 
pudan basza  N a t o I ' i , który z armia od 27 
tys ięcy  lu izi przed W i d d y a e m  s t a n ą ł ,  lu­
bo  zb u r z y ł  szańce miasta i zrobił  sobie 
tym sposobem ko m m uni ka cy ą  z  miastem,  

wszelako nie mógł  się o nim utrzymać  dla 
wie lk ich  z for tecy  wy c i ec z ek .  — G d y  po 
ki lka  r az y  przypuśc i ł  nadaremnie z wielką  
stratą do for tecy  s z t u i m ,  musiał  s ę  nako- 
niec dla  c iągłego z arm^t o g n ia ,  k t ó i y  mu 

wiele  ludzi  zabie ra ł ,  Ba w y str a ł  armaty  

cofn.-.ć i obozem s t a n a ć ,  lecz i ta ostro 
żność nic nie pomagła .  W n o cy  dnia 

piętnastego października u c z y n :ł Pasman 
Oglu  z ca łą  sw oią  siłą w y r ie c z k ę  , roz- 

p. uszy ł  ca ły  ob< z Kapudana  basz y  1 kilka 

tys ięcy ludzi  z a b d ;  reszta r a t o w a ła  się u- 

cieczk<ł , a nawet  sam T u r e c k i  wódz  nie 
miał  do s vć  czasu do zabrania sw cic b  ekwi- 
p a ż o w ,  i że*ły się n ieprzyjacielowi  i le  do 

stały ka za ł  z  niemi swoie  i officyerskie n a ­
miot y  zapalić.  Na  drugi dzień zaraz nie 
b y ł o  iuż żadnego Tur eckiego  żo łai  rza w 
tamtych  okol icach.  Pas ma*  O b1h ma zno 

wu  wol ae  ręce do rozszerzenia się i po m ­

nożenia Swoich sił ; iakoż  te wszystk ich 
Stron ma bardzo  w e k  niechętnych da n i e­
go p r z y b y w a ć ,  i 00 będzie się pewnie tą 

razą  starał  iak nay wi ęce y  wzmocnić!  swo- 
ie s i ł y , dla stania się Porcie 3tr*SłO_ m, 
S łychać  i o t  , że się z  oddziałem swego 
w o y s k a  w gorę Donaiu  udał  i twierdzę 
W a t is la w  nie daleko  O r s o w y  opan ow ał .  

Z resztą,  z mi ar., mi ma b y d ź  i - g o ,  ieduę 
Cteść swoich sił  przec iw Belgradowi  , 

ririig^ przeciw Adrya nop olo wi  w y s t  ć. — 

P e w n ą  iest r»eczą , iż Mustafa basza po- 

goriz ł  s:ę z P o r u :  ob ecał  powróc ić  sednę 
c»eść p ien iędz y ,  które na potrzeby w o 

ienne od e! r«Vf .w ssnje.y rzeczy wy d ał .  

Dnia 26 paźiz<ernika w szedł  przy  odgło-

57
sie armat  w  1000 ludzi  f  go cn orągwiami  
do Belgradu ; resztę swego w o y s k a  rotpu- 
ś~:l w  d ro d ze ,  i z tezo 1000,  co z sobą 
p r z y p r o w a d z i ł  ma i -szcze 400 oddalić.  
Kaimakau Belgradu ma podług iednych na 
iego nre y sc e  do Kornelii poyść , a podług 

drugich ,  w  pole z  ^ o r s k i e m  ruszyć.  — P o ­
czta z Saloniki  przyniosła  wiadomość  . w 
znowu karawa n od 20 kuni z łupiony  zo- - 

s t a ł ,  tak i i  nawet  konie zabrano.  S z k o ­
da w  bawełnie  i płótnach wynos i  do i# 
tys ięcy  piastrow.  Kupcy  nasi d i c  a aty m  

nie tracą.
Z  B r u jc e lh  d. i .  L is t o p a d a ,

JeDerał Beguinot przy s ła ł  nam pocie­

szne w i g lę d em  insurekcyi  wi id otr ośc i .  Ze 
wszystkich  stron nadeszłe w o y s k a  nasze u- 

sp oko i ły  po więks zey  części  rozruchy.  
Wiele  buntowników utraci ło ż y c i e :  w L-u-  
zen otoczono ich 150 i wycię to .  W  Dus 

sel opanowal i  kościoł  i w zamku sięosz«ń 
co w a l i ;  lecz w sz y sc y  którzy się tam znay- 
dowal i  byl i  wy st r ze la m ,  a - i |ed|n nie u 
szedł.  F r z j b y ł y  z Hol landyi  cd dz ia ł  w o y ­
ska udał  się do Herenthal.,  gćz i s  butów- 

nikow wielka  b y ł a  l . czba ;  ase i tam byli  
zupełuie pobitemi. Z * b/ano im 2 chorą­
gwie  i wzięto zak łao niko w.  Poł  Hcreot- 
halu iest  w p y r z y n ę  obrocone,  z p r z y c z y ­

ny odpo ru,  który tao  znaleziono,  i to 

będzie innym miastom za przykład  s łużyć.
KoisnlJnikacya do M ec h i i oy ,  Bruxel .  

l i  , Den dermo nde,  Thurohout  , & c. iest 

znc w u  zupełnie wolna .  U w a ż n o ,  że wie 
lc korpusow buntowa kow m i j ł o  c z e r w o ­

ne i białe chorągwie , wj t le  f u z y y , h t ó r e  

nie w i a d o m o  zkąd wzięli .  R a b o w a l i  oni 

i mordowal i  muuicypalności  « g ; » t o w ,  
koromifsarzo w dyrektor/atu ,  & * .  a r.ay- 

wi ęc ey  t y c h ,  którzy  dobra narodowe za­

kupili!
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D O N I E S I E N I A .

W rnocy r o z p o r  sd zenia  od w y s o k ie y  za d w o rn e y  k om m ifsy i  dnia  19. t r z e ś n i a  r. b,  N r*.  14694^ 
6 zyni się powszechnie każdem u wia  domo, że fo lwark  G ram atyka  zw a n y  do K r a k o w k ie y  A k a d e m ii  naleząy o- 
klorego czas dz ierżaw y dnią *3. C ze rw c a  roku p rzy sz łego  w y c h o d z i  dnia 4 lutego roku następuiąceg* 
p r te z  publiczną l icytacyą  w C. Kroi.  dóbr rzą d o w y ch  G all icy i  zachodniey  Adm inistracyi nr ł t iy  lara 
w  arądę puszczony i “przytym roczne a rędow ne kw antum  Z ł .  ryń- kr. iako pretium fisci z a  cetuę 
w y w o ł a n i a  w zięte  zt stanie.

W s z y s c y  więc cbęc m aiący  źaaren do w a n ia  ninieyszemi się zapraszał? aby do tey l icytacy i  na z w y ż  
pomienionyi. i dniu to iest dnia a, lutego rokii 799. rano 0 9  godzinie  w tuteyszey  C. R. dobr rządo w ych  
kance 'ary  i A dm inistracyyn ey  zn ad ow ali  się

Z  Ces.  Kroi.  zachodnio G a l l ic y y sk ie y  dobr rzą d o w y c h  administracyi.  W  K r a k o w ie  d. z. p a ź ­
dziernika  1798-

C. K .  sądy srlacheckie  K r a k o w s k ie  G a l ic y l  zachodniey  oznaym nią  tym e d y k t e m , w szystk im  
którym  o teni w i e d z i jc  należy  : że Jakob d c  B ensa E z h ih itu  Protokoil ista  u C. K .  a p p el la cy i  Trybui- 
n a łu  dnia 19 k w ie tn ia  r. b. z s z e d ł  z tegr ś w i a t a ,  i p oz o s ta ły  m ajątek  iego sui__mę 1*5 zł: ryń. 
w y n o s i

W s z y s c y  zatym  , którzy p ra w o  ia k ie  do tego d z ied z ic tw a  m a i ą , edyktem  n inieyszym  w z y ­
w a ła  s ię :  a że b y  dnia 21 l istopada r. b. u tuteyszych C . K .  sadów  szlacheckich staw ili  s i ę ,  i praw o 
sw oie  przeciw ustanowionem u uiafsy zastępcy a d w o k a to w i  R i l le w ic zo w i  dow o dn ie  o k a z a l i ,  a to 
tym p e w n ie y  , ile że w p rzy p a dk u  nie s taw ien ia  się do reszty ty lko  odkażani  b ędą  , która  po za ­
spokojeniu  stron na terminie zg ła sza ią cy ch  się pozostanie .  W  K r a k o w ie  d .  13 p a źd zie rn ik a  179^.

J o zef de NikorawitZ.
Darowski.

Jon Morak.
Z  R a d j  C .  F .  S ^ d o w  z l s c b e L i c h  K r a k o w f k i e h .  

G a l i c y !  z a c h o d n i e y .

C K .  S ą d y  Szlacheckie  K r a k o w s k ie  G alicy!  zachodniey  oznaytuuią tym E d y k te m  .^ann L e o ­
n ardow i Olizar >wi: że Pan Konstant) ’ O liza r  ża łob ę  na niego u sądów  tych k o r . e m  do w iedzen ia  ża- 
dan go sobie ukrycia  czyli  zataienia  c ię ż a r ó w ,  albo n ak azan ia  mu w  tey mierze w-ecznego leżenia 
p o d a ł ,  i a pomoc s ą d u ,  ile sp raw ied liw ość  wymaga , do p ra sza ł  się

Lecz  gd y  sądy te , n.e w a ią c  w ia d o m o ś c i ,  gdzie o b ż a ło w a n y  z o s t a i e , lub  c z y  w c ale  w  C  I Ł  
krain rb dziedzicznych, zn ayduie  się , ■ iemuż P a n u  Le o n a rd o w i  O iiza ro w i  patrona tuieyszego P a n a  
W o l i c k i e g o ,  z iego szkoda 1 iego kosztem zastępcą  p o s t a n o w i ły ,  z którym proces ten p o d łu g  ordy- 
nacyi są d o w e y  rozpocznie się i ukończony b ę d z ie ;  on przeto E d y k te m  ninievszy«r. ty .s  koncern upo­
mina s i ę :  a że b y  w  czasie  p r z y z w o it y m ,  to ie s t :  w przeciągu 90 dni sam się s t a w i ł ,  albo ieżeli  ia k ie  
ma prawa swego d o w o d y  , te zastępcy w yzn aczo nem u  wcześnie  p r z e s ł a ł , Ibc n akoniec  innego so­
bie patrona o b r a ł ,  tego^sądom tym w y m i e n i ł ,  i p od łu g  przepisu tych śrzod k ow  p ra w a  u ż y w a ł ,  k tó ­
re do obrony s vey  obn ay ?.a L.a/skuteczmeysze  osadzi  , gd y z  w p rzec iw n ym  razie w sze lk a  n iedo­
godność z zaniedbania  w y  niknac mogącą p o d łu g  o p i e w u ,  C. K .  p raw  samby sobie przypii ać m u sia ł .

J a ie f  de JM korn w ia. • >
Olechowski.

W . Roskoschey.
Z  R a d y  C. K .  są d ó w  szlacheckich G al ic y i  zach o­

dnie;/. W  K rak o w ie  d. 3 l istopada : 79$.

N a ulicy  S w iec k ie y  w  k a ir ie m e y  pod N^era 331 iest W iz a w i  k areta  do sprzeaania  u k te r e y  
pudło l a k i e r o w a n e ,  koloryt z ie lo n e g o ,  spod p a l io w y  na o s ia ch ,  p o ł  d r ą g a c h ,  i resorach ż e la z n y c h ,  
suknem popielatem w yb ita  k:oby sobie takow ego p o w o zu  n ab y d ź  ż y c z y ł ,  n iechay się u da  de go sp o ­
darza w y ż e y  w spom uionego domu.

C. K. sądy szlacheckie  K rak .  G alicy i  zach od niey  ozn yniuią  tym edyktem  /"-nu J o z e fo w i  
R y ls k i e m u ;  że J)'. .Ignacy Kenoe u tychże C. K i  S a d ó w ,  o przeiccre s p r a w y ,  przez Pana  J u ż e f a  Szy -  
k a ,  względem  summy 4:00 zl .  Pol.  wraz 7. p rn w izy ą  p o d n ies ion e j,  żatoDe na niego p o d a ł ,  i o p o ­
moc s a d u ,  ile  spraw iedliwość  w y m a g a ,  do p ra sza ł  się.

G d y  zaś sądy te ,  nietuaiac w ia d o m o ś c i ,  gdzie o b ża łow afty  lo sfa ie  , lub czy wcale  w  C. K  
kraiach d.zigdziczn. ch znayduie  s i e , iemuż Panu Jo-efow i R y lsk iem u , patrona tuteyszęgo Pan a  B em * 
a iego szkodą  i iego kosztem zastępcą p o s t a n o w i ł y ,  z k ł o i y i n  procefi  te n ,  p od łu g  ord y n acy i  s ą d o w e y .



) (  i i i .8  .  ) (
ro zp o c zn ie  się  i u koń czon y  będzie  , • »  przeto edyktem  B im syszym  tym koncern upomina się:  a i* .
b y  d. 7 S tyczn ia  1799 r. s a n ^ i j a U t w i ł , a lbo ie ż e l i ia k i e  ma p ra w a  sw eg o  d o w o d y  , te zastępcy ‘ w y z n a ­
czonemu w cześn i*  p r z e s ł a ł ,  nlbo nakouiec innego sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom  tym w y m i e n i ł ,  
•i podług przepisu tycb śrzod k ow  p ra w a  u ż y w a ł  , które do s w e y  o b ro ny  za n ay sk u teczn iey sze  
o s a d z i ;  gd y ż  w  przeciwnym  r a z ie ,  w sze lką  niedogodność z za niedb an ia  w y n ik n ąć  m o g ą c ą ,  p od łu g  o- 
p i s w u  C. K. Praw sobie samemu przypisać w in ien  będzie.

J o z e f  de N ik o ro w icz.
J o z e f  de C re n cn fc ls.

G cllln ck .
Z  R a d y  C . K .  S ą d ó w  sziach: K r a k ó w :  G alicy!  cacho d.  w  K r a k o w i e  d. 37 

P aźdz iernik a  1798.
W e in m a n , sekretarz,

C. K. S ą d y  S z lach e ck ie  K r a k o w sk ie  G alic y !  za eh od n iey ,  w szystk ich , którym  o tem w iedzieć  
n a le ży ,  r. inieyszein u w iadoraiaią:  że  po W . JP . Franciszku  Borgiaszu P ie k a rsk im ,  który do P r ze św ie ­
tnego ppell .icyi r.-v uu.iału  sosia ł  przeniesiony, w  C. K .  Sądacłi  S z lacheckich K rak :  raieysce C. K .  
k o o sy l ia rza  w akuie .  .

W szytki!!)  p rze to ,  którzy 'ego urzędu dostąpić  p ra g n ą ,  i do osiągnienia iego zdatnemi się 
b y d ź  s ą d z ą ,  za le ta  si • a ż e b y  żądania  sw óie  stosownie  do R o z d z ia łu  X L .  o rn yn a cy i  są d o w e y  u ło ż o ­
ne , i św ia d e c tw y  d o k o ń c -u i y o b  nauk Praw a  o p a trzo n e ,  do dnia 6 G rudnia  r. b. p o d a w a l i ,  g d y ż  na 
poźurey p o u a . ie ,  żsnnego w giędu nie będzie.  W  K r a k o w ie  d a ia   ̂ L is to p ad a  1798*

J o z e f  de iJ ik iiru tciei.  -  

O le c k o  1 oski,
Jan M a r a k ,

Z R k d j  C.  K, sądów szlacheckich K r a ­
kowskich  z.s. hodjiieT G - icyi .

W ein m un  sekre.<

Przez M agistrat C. K .  sto łecznego m ia s t a  K r a k o w a  w ia d o m o  się c z y n i ,  że  na instancyą o p ie k u ­
n ó w  m a ł o l e t n i c h  po śmierci ś. p. Jozefa  K u beck iego  p o z o s ta ły c h ,  Ruchomości r o ż n e ,  iak o .to :  w i n o ,  
k le/ , i> ty .  z ło te ,  srebrne rzeczty m o się żn e ,  m iedziane,  c y n o w e  , porcejlanowe i szk lan e  naczyn ia ,  s u k ­
n i e ,  b ie l iz n a ,  p m s sy ,  S to l ik i ,  s t a f y ,  zw ie rc ia d ła ,  obrazy,  z e ga ry ,  ż e l a z i w o ,  sprzęty staic jine, drew nian e,  
i inne p r z e z  p u b l i c z n ą  l icytaoyą dnia  5.  g r u d n ia  r. b. o god. 9. rano , za czy o aią e ,  i n a s t ę p u j ą rych d n i  
k o n t y n u ią c ,  za  g a fo w e  p i e n i ą d z e  w  k am ienicy  pod N ie m .  S36. na ulicy  G tod zkie^  z n ay d u ia re y  się 
w i j  *y l i i a c e n i  s p r z ł l a . i s  b e l ą .  W s z y s c y  zatym m i i ą c y  cbąC kbpieuia,  t y m  końcem uwiadam i.i- 
i f  ste a b y  ń» z w i  w  /znaczony "termin i m i e y s c e  p r z y b y d z  m ogli.  D a n  d. 24. P a źd z iern ik a  ,708 roku 

J S e llin e k  m p.
J o z e f  iV ytyszk iew i'-z  m p.
J o z e f A n t:  F eistem a n ie l. m p.

Z  ra d y  M agistratu  C. K .  stołecznego m iasta  K r a k o w a
Jg n aty  do K ikoledor. S e  kr m p.

G d y  w e r y f ik o c y a  d łn g o w  d  podanych prtensyi do b y w szp y  Rzeczypospolite^  Rolskiey p rze z  
O s o b y  sk ł a d z ią c e  n iegdyś iey  w o y i a o ,  stosownie do niedaw no w y s z łe g o  O b w ie fzczen ia ,  na d n i*  
.*1. N e r e  nhris (doku bieżącego za c z y n a  się, tedy za rzecz potrzebną osądzono, o s trse d z  ninie yszytn  
u w iad om m  liem w szystkich  w ogoluości u ty m , czego się po tychże w o y s k o w y c h  osobach , w  czasie tey- 
i e  w e r y f ik s c iy  w y m i g a ć  bedzie.

)) Iż k a ż d y  p opjeraiący  sw e  pretensye, m ieysce  sw e g o  teraznieyszego p rzem ieszk iw a nia  oka- 
*ac,  przez autentyczne o d  sw e y  respective rnieyscowey zw ierzchności z a ś w i a d c z e n i e ,  o b o w iąza n ym  
będzie.

* Jt leżeli  pretensya pil zm a rły ch .  osobach w o y s k o w y c h  przez ich sukcefsorow p o p ie ra n e ,b ęd ą  
te d y  e ti  sukcefsoro wie dzień zeysoia ica z tego św iata  , przez a u te n ty czn ą  sepuiturę dowieść maią 

.3) Jż patenia  na r in g i  w  o r y g in a ła c h  s k ła d a n e  byilz  powinny.
1 1 ‘ k *1 1 - ->, i u  u o w o u y  o n u w i a z a n i  o e a n

- -  --   - ......... . .  . ed
dni

.3) Jż,  p a t e n i a  na rangi  w  o r y g i n a i a c u  s a s a j a n e  o y u z  . . . . . .  ^
4) Jż ci ktffrzy się p o l a l i  ia k o o y  sw oie  rangi  p o p ła c i ł ' ,  z ł o ż y ;  na to d o w o d y  ob ow iąza n i  bedą 

g) Jż p rzy  roztrząsaniu  prete.isyi osoh woyskouytbh w szy stk o  to. co ty lko  w obwieszczeniu  ped 
uoie in  p ty in  A i g u s ' a  Roku h i o / a - jg b  w y s z ł y n w s g te d e tf"  w e r i f tk a c y i  p od an ych  do b y w s z e y  rze- 
e zy p o łp o l is e y  p r e i e i t y y ,  przeo isaoe  z o sta ło ,  s z c ż e g o ln ie y  przesirzegauem  będzie  
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